Kależytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


Warszama-raków dnia 1 Hi biali ria 1931 r. Nr. 19. 


Rok VII. 


ad b 00 04 0488 104 1000011 00 bg GOAL 0004 00 MOD M DRM 


EG. awari 30. 


OAB EJ Olej WRZĄCĄ A 13-i t 0 LA YE LOPP EEDA] 


CE ea a AAA | AE 


| Cena romern 35 r. ; 


RZEZ HOLU AU aa 


BEZPARTYJNE PISMO PRACOWNIKOW UMYSŁOWYCH. 
WYCHODZI 1 i 15 KAZDEGO MIESIĄCA. 


Adres Radakcji i Administracji: Kraków, ulles Św. Filipa L., 6. Ii. p. — Tal, 122-11 


Konte ezekowe P. K. 0. 404,988. Kente crekowe P. K. O 104.988. 
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Wezwanie? 


Prosimy ulścić prenumeratę za bieżący kwartal zalączonym czekiem. 
W chwili obecnej ciężkiego zmagania się z coraz to nowemi obcięciami, niech 
każdy dopomoże nam w miarę sił swoich, do przeprowadzenia żmudnej naszej 
i odpowiedzialnej pracy — przed którą nikomu nie wolno się cofać. 
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jedyny dziś organ ogólno-urzędniczy w Polsce. 
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Prenumerata roczna wynosi 


kwartalna 2 z! 50 gr. 
Prosimy zjednywać nowych prenumeratorów. Prenunieratę prosimy 
przesyłać — czekiem P. K. O. Nr. 404.983. 
Adres Administracji: Kraków, ul. św. FILIPA G. II. p. 


10 zł — półroczna 5 zł — 


o PP. Posłów i dgnalopów. 


Ww październiku zbiera sie Sejm, by radzić 
nad poprawa gospo:larcza Państwa. Bedą tam, 
miedzy innemi przedłożcniami rządowemi, roz- 
trząsane i nasze sprawy urzędnicze. 

Nie ludźmy się, by uchwały Seimu przyczy. 
niłv sie do poprawy naszych stosunków ma- 
terjaln"ch w obecnej chwili. 

Dzisiejsze polożenie linan:onc uważamy za 
okres: przelkcionY, który predzej czy później 
musi się skończyć. 

Cr: nasląpi to w czerwcu 1932 roku. jak 
przewiduje jeden z amcrykańskich ckonomi- 
stów, czy też później, trudno dzisiaj przewidzieć. 
liczymy sie jednak z tem, że obecne światowe 

*) Numer .dedności' 2 lym artykułem prze- 
slaco Klubom poselskim w Sejmie i Senacie. 


przesilenie ekonomiczne. musi znależć rozwia- 
zanie, w tej, czy innej formie, by uchronić się 
przed ewentualnym rachem rewolucyjnym. 

Rozważając na tym tle nasze położenie i na- 
sze postulaty zawodowe, dzielimy je na dwie 
grupy. Jedne natury materjalnej, które lacza 
się bezpośrednio z obecnem przesileniem gos- 
podarczem. a drugie natury zasadniczej, że się 
tak wyrazimy ideowej, Które nic mają i nie 
moga mieć nic wspólnego z takiem, czy innem 
położeniem ekonomicznem, 

O tem, jak ma wyglądać pragmatyka złuż- 


rarchji urzędniczej musi być budowany na 
trwalych podstawach, które powinne przetrwać 
przynajmniej dziesiatki lat, jeśli nie dłużej. 

Byłoby nie tylko blędem, ale rzeczą wprost 
karygodną, by chwilowe i przejściowe zjawiska, 
miały decrdować o rzeczach trwalych i stałych. 

Przed la ewentłualnością, pragniemy prze- 
strzec pp. posłów, zbierajncych się na obrady 
sejmowe, gdzie będa decydowane losy ustroju 
świata urzędniczego. 

Obecna peychoza i pesymistyczny nastrój 
nie nadają się bynajmniej do rozstrzygania 
tych, zasadniczej natury, spraw. 

W innej atmosierze i w innych niż dzisiaj 
warunkach, musi się odbyć łak ważna praca dla 
naszego życia państwowego, jeśli ma wydać 
pożyteczny plon. 

W panice i popłochu, szuka się zazwyczaj 
doraźnych środków zaradczych, by się chronić 
przed ewentualna katastrofą, a taka chwila nie 
nadaje sie do budowania czegoś trwalego, a tem. 
mniej do rujnowania tego. co jest. 

Z tych względów zwracamy Się do pp. po- 
słów i senatorów. by sprawę przebadowy prag- 
matyki służbowej i ustawy emerytalnej odlo- 
żyli na czas późniejszy, kiedy przyjdzie na ta 
odpowiednia pora. gdyż chwila obecna najmniej 
się do tego nadaje. 

Wolimy. by pozostala obecna pragmatyka, 
taka jaka iest, niż żeby w jej mieiece miało pow- 
stać coć znacznie gorezezo. jeśli wprost nie 
horendalneco. 

Prosiwr pp. Posłów i Senatorów, hy uwagi 
nasze wzięli pod rozwagę i odlożyli przebudowę 
prazmalrki na czasy późniejsze. temhardziej, że 
miele innrch ważniejszych spraw, związanych 
z przesileniem ekonomicznem. wymagać będzie 
dużo pracy i energji. oraz szybkiej i skutecznej 
decyzji. r 

Pragmatyka nasza ami nie napelni kas. ani 


bowa urzędnika, jakie SA jego prawa i oho-| nie zapohieenie przesilenin, więc nie ma sið 


wiazki, nie moga żadna miarą docydować 
względy. przesilenia gospodarczego. bo le prze- 
miną za rok. czy dwa, Podczas zdy usłcój hic- 


z nia co spieszyć, bo sa inne ważnieisze spraw" 


do załatwienia. 
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Przy Katarze używa się Pinomethyl. 
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Tala manevara stanu unodnizog. 


Do warstw ludności najwięcej dotkniętych |mu zastanowienia posunania sie w szczeblach 
nastepstwami wojny należa niewątpliwie urzę-|i to z działaniem wstecznem. 
dnicy państwowi i cmeryci. Ci z nich, klórych Jakież uczucie krzywdy budzić się musi 
skutki wojny bezpośrednio nie dotkneły, potra-, u tych, którzy oczekiwać mieli prawo posuniccia 
cili zupełnie swoje skromne oszczędności z daw-, ich w szczeblach i otrzymania w przyszłości tc- 
niejszych czasów, wskutek dewaluacji. Z nadej-|g0, co im się na mocy ustawy calkiem słusznie 
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kiem poprawy słosunków gospodarczycii zda- 
walo się, żc i dla: urzedników zabłysłu lepsza 
przyszłość. Mimo nadwyżek budżetowych w la- 
tach 1927 i nastepnych dla urzedników nio wiele; 
zrobiono a pensje urzednicze pozostały dalej na 
poziomice niższym od wskaźnika drożyźniancgo. 
Kiedy nastapiło zalamanie gospodarcze, zdawalo 
Się, że rząd szukać będzie innych sposobów ra- 
towania budżetu a urzędników pozostawi przy- 
najmniej na razic w spokoju. Takic też bylo za- 
pewnienie P. Ministra Matuszewskiego w pierw- 
szych miesiącach br. Wszakże pensje urzędni- 
cw jeszcze przed 1 kwietnia br. byly tak małe, 
że w niższych grupach nie pokrywalv minimum 
egzystencji. Urzednire znosili cierpliwie swoja 
dole. Tymczasem na tych najbiedniejszych po- 
czął spadać grom po gromie. Wstrzymanie 
awansów, podwyższenie omat emerytalnych i po 
datku dochodowego. colniccic 15 procentowego 
dodatku, zniżenie dict, wstrzymanie szczebli od 
1 lipca, odebranie dodatku stolecznego i kreso- 
wego i t. d., wreszcie masowe redukcje — oto 
co nam przyniosły ostatnie czasy. 

W ostatnich dniach dowiedzieliśmy się 
z dzienników, że rząd przedłożył Scjmowi pro- 
jolt ustawy wstrzymującej szczeblowanie od 30 
paźdz. br. Doprawdy uwierzyć trudno, po zapew- 
nieniach rządu, że wstrzymanie przyznania. 
szczebli jest tylko tymczasowem zawieszeniem 
ich wypłaty — że ten sam rzad zażądał odl Scj- 


należało. 

Urzednicy rozumicja dobrze, że w chwilach 
cicżkich dla Państwa muszą ponosić ofiary, ale 
ofiary te ponosić powinni na równi z innymi 
obywatelami. Nakladanie na urzędników pań- 
stwowych calego ciężaru, a w dodatku tak nic- 
równomierne ich traktowanic i ukrócenie ich 
praw nabytych musi wywolvwać nicpokój i znic- 
chęcenie a nawct rozpacz. Nie chcemy malować 
nedzy, jaka już panuje wśród urzędników, szcze- 
gólnie niższych grup i niższych funkcjonariu- 
szów. Tyle już na ten temat pisano, że nietylko 
w pismach urzedniczych, alc i w prazie codzien- 
nci, że urzednik stal sie synonimem nedzy. Dziś 
odbierać tym nedzarzom te iskierke nadziei, nie 
mówimy już o szeregu praw w postaci posuwa- 
nia sie w szczeblach, to już doprawdy przelanie 
kieliclia zarvczy. 

Urzędnicy sa bezbronni, moga bronić swych 
praw tylko zanomoca słowa i zapomoca memor- 
iałów (zwyczajnie hczskutecznych). Pozostanie 
im jeszcze nadzieja, że Sejm i Senat niedopu- 
szcz) do nowego pokrzywdzenia i dalszej pau 
pervzacji stanu urzedniczego. 

. Oby raz wreszcie zrozumiano, że kroczcnie 
dalej obrana droga musi doprowadzić do zupeł- 
nego zubożenia tej licznej warstwy spalcczncj, 
jaka przedstawiaja urzędnicy i do obniżenia 
wartości ich pracy ze szkodą dla Skarbu Pañ- 
stwa i dla samego Państwa. mz. 


© ratunek dla sądownictwa. 


Nie potrzcba dowodzić, że wymogicm nic- 
odzownym należytego sadowcgo wymiaru spra- 
wiedliwości, jako mającego dać społeczeństwu 
skuteczną ochronę prawną, jest nietylko, by ten 

iar sprawiedliwości odpowiadał ustawom, 
Jecz także. by odbywał się sprawnie, więc prze- 
dewszystkiem w jak najszybszem toku postepo- 
nania. 

Jeśli sprawcę przestępstwa spotyka zasłużona 
kara sadowa dopiero po wiclu miesiącach lub: 
po okresie czasu jeszcze dłuższym; jeśli powódz- 
two cywilne wuwalcza sobic pozytywny skutek 
dopicro po latach. zaś na ściągnięcie przymusowe 
protensji od dłużnika wyczcekiwać musi wicerzy- 
ciel dalszy długi szereg miesiecy; jeśli sędziowie, 
spedzają po kiłkanaście godzin na dobę w szar- 
piącej niepomicrnie pracy zawodowej, nictylko 
w biurze, lecz i w godzinach nocnych w domu, 
a mimo to nie są w stanie podołać nawałowi czyn- 
ności; jeśli pokonanie choć znacznej cześci spię- 
trzonych stosów zaległości nie jest możliwe bez 
uszczerbku dla gruntowności poznania. przepro- 
wadzenia i rozstrzygnięcia spraw: jeśli adwokaci 
pewnego okręgu apclacvjnego składają oficjal- 
nie ofertę płacenia pewnej miesięcznej kwoty do 
rozdziału między personel manipulacyjny za pra- 
ce poza godzinami urzedowemi — to chyha jest 
aż nadto jasnem, że sprawowany w takich warun- 
kach wymiar sprawiedliwości jest bardzo dalc- 
kim od idealu, nie odpowiada wcale celowi, czyni 
ochronę prawna iluzoryczna, wytwarza stan nie- 
mocy. 

Takim niestely przedstawia się coraz wyraż- 
niej obraz naszego sadownictwa. 

Dlatego wyhawienie sadownictwa z toni tej 
niemocy, usunięcie jak najspieszniejsze niehez- 
piecznego i szkodliwego zastoju, iest wymogiem 
konieczności, niemniej ważnym dla zapewnienia 
spokoju wewnatrz państwa. iak zabezpicczęenie 
sie przed wrogiem z zewnatrz. , 

Jest to też problem szczególnie aktualny, 
Skoro działalność sadownictwa wywiera ważni 
wpływ zarówno na stan panujacego obecnie, tak 
wielkie szkody spoleczeństwu przynoszaccco kry 
msu ckonomiczneco, jak i na sprawe uśmierze- 
nia przestepczości i tych knowań, które kieruja 
sic przeciw podstawom państwowego ustroju.. 


Zaradzenie zlemu możliwcem jest przez 
uchylenie przyczyn, które to zlo wytwarzają 
i poteguią. 


Odnośne zasadnicze przyczyny dadzą się 
ujać w cztery grupy: 
1) Może się wydać paradoksem, że szlachet- 


na dążność do stworzena instytucyj prawnych 
szczególnie doskonaltch. mających odpowiadać 
szczególnym wymogom naukowych tcoryj,, pro- 
wadzi nas, w obecnych warunkach. do wstrzy- 
mania i ponickad wynaczonia prawidłowego to- 
ku wymiaru sprawiedliwości, Albowiem wznio- 
słe teorjc prawne, niekoniecznie z życiem idące 
w zgodzie, nie zawsze dadzą się do danych sto- 
sunków w państwie zastosować. To co w ustroju 
wielkiego, materialnie zamożnego, gospodarczo 
silnego, na wickowej tradycji opartego, narodo- 
wo i intellcktualnie jednolitego, politycznie wy- 
robioncgo mocarstwa, jest z reguly bardzo do- 
brem — to w państwic niedawno nowstalem, 
ustrój swói dopiero ksztaltującem, kulturalnie 
nierównomiernem, finansowo niczasobnem. mo 
że nie rzadko przynieść więcej szkody, niż ko- 
rzyści. 

Nasze urzadzenia prawne, a w szczcrólności 
i te. które wiażą sie z działalnościa sadów, Sa 
wlaśnie zakrojone na taka mocarstwowa, zhyt 
obszerna. nie stosowna. z istnicjacym Stanem 
rzeczy nie licząca się miare. 

Wystarczy w tvm wzgledzie wskazać na tego 
rodzaju objawy, iak: poddanie ogromnej ilości 
dziedzin żvcia pod ochrone prawno-sadową (PO- 
stępowanie karno-administracyjne lub karno- 
skarbowe), wprowadzenie w nowych Kodelsecl) 
Postepowania Karnero i Cvwilnego trzech in- 
słancyj nawct w odniesieniu do spraw sadza- 
nych już w I. instancji kolegininic, wstawienie 
do Kodcksu TPostepowania Karnego rygoru 
z art. 476 k. p. k.. który naklada na sad apela- 
cyjny bezwzględny obowiazek  nonowicnia 
w pewnych, czestych wypadkach całego postę- 
powania dowodowego. dopuszczenie oskarży- 
cielstwa posiłkowego w nieograniczonej mierze. 

Jeśli się zważy. że te i podobne urzadzenia 
obowiązują w czasie gdv fundusze sadowe nie 
wystarczają na wypłate świadków i gdy stan li- 
czebn* personelu sadowego nie pomnaża sie, 
ale kurczy. to staje się jasnem. że urządzenia ta- 
kie, jakkolwiek może 7. teoretycznych wzaledów 
wskazane. nie sa jednak w obcenym czasie wla- 
ściwe i odpowiednie, 

2) Zasadniczym znamicnicm sprawnej dzia- 
lalności władz państwowych powinna być ink 
naibardziei uproszczona forma ich dzialalności, 
unikanie bałasiu wszelkiej nie koniecznie po- 
trzebnej formalistvki, pisaniny i wogóle tego, co 
zowiemy biurokratvzmem. Jest atoli notorycz- 
nem. że w tym wzgledzie ustrój dzialalności na- 
szych władz wykazuje zmaczne odchylenia od 
owego wymogu. 

Nie potrzeba przedslawiać przykładowych 


szczegółów; przytaczanie ich odwiodłoby nas 
zbyt dalcko od myśli zasadniczych, które pra- 
fnicmy wyłuszczyć: ale to pewne, że szczegółów 
takich znależć można sporo także odnośnie do 
sądownictwa w przepisach ustrojowych, proce: 
sowych, regulaminowych. 

3) Wybitnie często i slusznie wytykana, bar: 
dzo szkodliwa strona państwowości jest wadli- 
wość naszego ustawodawstwa. 

Akty ustawodawcze wydawane sa “w zbyt 
mnogicj Mości, ukladanc dorywczo, pobieżnie, 
w sposób, który pod wzgledem zgłebienia rze- 
czy i ścisłości prawniczej pozoslawia wicie do 
życzenia, bez rozważenia watpliwości, jakie 
z brzmienia przepisów nasuwać sie moga, bez 
zastanowienia się nad praktvczna przepisów 
stosowalnościa. Podlegaja też wskutek tego wla- 
Śnie, zbyt czestym zmianom, prostowaniom 
i uzupelnianiom. 

Wytwarza to istny chaos prawodawezy, utru- 
dnia orientacje, poznanie oraz wykladanie ustaw 
i rozporzadzeń, wywoluje sprzeczności w orzec- 
cznictwic, potęguje pieniactwo, wwnajdujace 
wszystkie słabsze strony i wyzyskuince wszyst: 
kie watpliwości ustawowych przepisów. a w na- 
stepstwie obciąża ogromnie dzialalność sadów 
i hamnie bieg postepowania. 

4) Sa także pewne zewnetrzne przyczyny. 
wnływające bardzo niekorzystnie na prace sw 
dów. 

Należa tu: dlngomiesicczne wakanse na sta- 
nawiskach sędziów, powodujace bad? pozosta- 
wieniec pownvch spraw przez ten czas adloriem, 
badź podjecie ich załatwienia przez innych sc- 
dziów, z uszczerbkiem dla spraw wlasnego wy- 
działu odnośnego sedzicco: redukcję stanowisk 
sędziowskich, scekretarskich i kancelarylnvch. 
wstrzymujace ogromnie lo czynności: zastepo- 
wanie sił starszych zawodowo wyrabionvch i do- 
świadczonych. poczuciem pbawiszku przecie- 
tych. dlugoletniem urzedowaniem i ckspektaty- 
wą na cmceryturę z sadownictwem zwiazanem — 
silami mlódcmi, wiec z natury rzeczy, trudniej 
się orjentujacemi; urzedowanie w budvnkach 
pozbawionych odpowiednich pomieszczeń i urza 
dzeń. co uniemożliwia należyte porzadkowani: 
aktów, powodujac poszukiwanie ich często przez 
wiele godzin i utrudria niczmiernic nadzór 
urzedowy. ko 

Z tego kiuunaryvycmiecyo waskawaonia alówrrcy ia 
przyczyn. powodujacych niemoc i zastój sadow- 
nictwa, nietrudno jest wysnuć wskazania do za- 
sadniczych środków zaradczych. 

Trzeba wstrzymać nadmierna, zbyt kosztow - 
na. luksusowa rozbudowe urzadzeń prawnych: 
znieść. wzglednie zmienić przynajmniej czasowa 
tc, które przechodza linansoawa możność nań- 
stwa Jub które nie odpowiadaja  ilościowemu 
i jakościowumu zasobowi sił personclu sndowe- 
go i z których korzyść nie nozastaje w odpowie- 
dnim stosunku do abzorhbcji sit. 

Trzeba trvh agend sadowvch uczynić jak naj- 
prostszym, nie obwarowywać działalności sadów 
formalistvcznemi rygorami, które dla istoty 
dzialalności nic są istotne, a hamuja i utrudnia- 
ja tok czynności. 

Trzeba zmienić system ustawodnuztwa, 
ograniczajac ilość ustaw i rozporządzeń, a no- 
prawiajac wydalnic ich jakość oraz powojujac 
do ich skladu ludzi. nictylka tcercivcznie wy- 
ksztalconych lecz także (poniekad jeszcze bar- 
dziej) praktycznie doświadczonych. majacych za 
soba dłuższy okres urzędowania w danym dziale 
a o ile chodzi o ustawy sadowe — dłuższy okrea 
pracy sedziowskiej w orzecznictwie, ornz zasie- 
gać, i to z odpowiednio długim terminem din 
odpowiedzi, opinii sadów, wzglednie również sę- 
dziowskiej organizacji zrzeszeniowej. 

Trzeba odciażyć sedziów od agend, nic 
wchodzacych ściśle w zakres wymiaru sprawie- 
dliwości. wyłączenie pewnych działów spraw 
z pod właściwości sadów. 

Trzeba wyposażyć postępowanie sadowe 
w ustawowe środki, skuteczne dla zwalczania 
rozwiclmożnionego pieniactwa, stanowiac n. p. 
dopuszczalność prekluzji dowodów w szerszej 
niż dotychczas mierze. zasadnicza niedopuszczal- 
ność t. zw. nowości w postępowaniu apclactj- 
nem, zwlaszcza cywilnem. możność zastosowania 
przez instancję apelacyjna kar za pieniactwo 
it D. 

Trzeba redukcję personclu stosować do sa- 
dów w jak naiszczuplejszej mierze i udogodnić 
sadownikom miejsca iila urzędowania. 


Jest zatem konieczne. by jak najpelniejsza 
świadomość złego Stanu rzeczy utrwaliła sie 
w sferze tych czynników, które o losach polskie- 
go sądownictwa decyduja, by stawiajnc im przed 
oczy zlo już oowstałe i w swvch skutkach coraz 
niebczpicczniejsze, sklonila je dò użycin całego 
swego wplywu dla zaradzenia złemu na eatem 
polu dzialalności sadowej. Dr. A. J.. 
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walka więc z bezrobociem należy rzekomo do 
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Wiere, memorjały i polycje naszych pracowników państwowych. Możliwe stad wnioski. zut 


oka na Anelję. Bezrobocie w 


Polsce przyslania sprawę urzęduiczą. Sposób łagodzenia bez- 


hocia u nas i we Wloszech. 5 


Liczne wicec urzędnicze i memorjaly uchwa- | wywolały bezrobocie, lecz chodzi wylącznie o la- 


liane na tych wiecach w sprawie rodukcyj oso- | 


bowycłh, uposażcniowych i emerytalnych nie od- 
niosły najmniejszego skutku; również i depu- 
lacje urzędnicze wydelegowane do poszczegól- 
nych ministerstw z petycjami o poprawe bybu. 
nie wialy najmniejszego powodzenia. Granica 
więc odmawiauia sobie wszystkiego, wytkniceta 
rzeszom urzędniczym, cmerytom, wdowom i sie- 
rotom przez dzisiejsza większość sejmowa. Z0- 
stała już osiągnięta. 

A jednak nasze cznniki rządowe i scimonc 
nie zdaja sobic dokludnej sprawy z tego, co 
nurtuje w sferach urzędniczych z powodu ostat- 
niego obniżenia uposażeń, które i przedlem — 
jako arcyniskic — byly niewystarczające, oraz 
nic przewiduja, iż to obniżenie może nawct za- 
tawować caly prad urzędniczej pracy służbowej. 
Może ostatnia wiadomość o przyczynie oclwola- 
nia 'egorocznych manewrów atlantyckiej floty 
Wielkicj Brytanii wzbudzi równicż i w Polsce 
żywe zrozumienie dla sprawy urzędniczej. 
Przyczyna odwołania wspomnianych manewrów 
zawiepokoila rząd angielski dość wymownie, 
a ponadto w zwiazku z protestem urzędników 
angielskich przeciwko zamierzonej 15 proc. ob- 
niżce plac, miala ten skutek, iż redukcje plac 
w policji, armji i marynarce oraz u nauczycieli, 
mimo, iż zostały spowodowane obecnym kryzy- 
sem społecznym Anylji — będą wynosić najwy-. 
żej do 10 proc. zuś dotychczasowe cwcrvtury 
nic ulegną żadnci obniżce. Emeryci bowiem sa 
bezsiłni i nie maja w swym arsenale niczego 
z rodzaju buntów, strajków i prolestów, wicc 
nie mogliby bronić swych praw nabytych;| 
w Anglii zostawia. się ewervtów w spokoju. 

W dobie obecnej. przysłowiowa nedza na-| 
szych pracowników państwowych, cmerytów,! 
wdów i sierol zostala przysłonięta bezrobociem 
pracowników fizycznych. Skarb państwa do| 
dnia dzisiejszego bokrrl w „funduszu bezroho- | 
tia" już z górą 1UU miljouów zlotych uicdoboru; 
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najważniejszych zadań chwili bieżącej. Właści- 
Wie chodzi tutaj nie o usunięcie przyczyn, które 


godzenie skutków bezrobocia, t. j. o materialna 
pomoc dla bezrobotnych, pomoc zaś tę poszu- 
kuje sic —- jeśli nie wylącznie, to przeważnie — 
w drodze dobroczynności į ofiarności publicz- 
nej. Stworzone w tym celu specjalne Komitety 
iuż dzisiaj apełuja do wszystkich sfer spolcczeń- 
stwa naszcgo o datki w pieniadzach i w natu- 
rze. Poza tem w Kkolach rządowych nic widać 
żaduych przygotowań, którchy mialy ua celu 
walke z bczrobaciem w ingcj niż charytatywnej 
furmic. Mum tulaj na myśli system, jakim po- 
sluguje się rzad włoski w walce z bezrobociem; 
system ten został obszernie opisany w „Kurie- 
rze Warszawskim“ z dnia 21 września b. r. 
przez specjalnego korespondenta z Rzymu. 
Otóż rząd włoski wychodzi z założenia, że za- 
silki, brane za nic, demoralizuja robotnika. 
przyzwyczajają do lenistwa. do liczenia na po- 
moc z zewnalrz, wreszcie da żchbractwa. Wio- 
chy potrzebuja jeszcze wielkich inwestycyj, lo 
tcż rozmach inwestycyjny — mimo kryzysu eko- 
nomicznego — tam nie słabnie, lecz owszem, 
wzmaga sie. Ruch budowlany stwarza już obec- 
nic zapas domów na przyszłość; szosy włoskie 
doprowadza się do niebywałej doskonałości, 
powstaja wspaniałe gmachy publiczne, pałace 
dla ministerstw, szkoly i sanałorja; zaprowadza 
się elektryfikację kraju; wykonuje sic roboty 
meljoracyjne i osusza się bagua malaryczne:; 
doprowadza się wodę akwaduktami do okolic 
nie posiadajacych od niepamiętnych czasów in- 
ncj wody, jak deszczową. Wszystkie te roboty 
dadza pracę 270 tysiącom robotników. 

W Polsce są inne warunki — to prawda — 
ale przecież i Włochy do hankicrów świata nie 
należa i nic posiadają kopalni złota; nawet ko- 
palni węzla nie posiadają i nic mają nalty wla- 
suej; a mimo to nie obniżaja płac swych urzęd- 
ników państwowych, emerytów, wdów i sierot 
w tak znacznym stopniu, by uzyskanemi stąd 
picniądzźmi pokrywać 100-miljonowy niedobór 
w funduszu bezrobocia. Bezrobotnym trzeba 
przedcwszystkiem ilać pracę! 

Stanislaw Sprinzwald. 


ujemne skutki redukcji. 


W zwiazku z akcja oszczędnościową, jak to | 
tłumaczą sfery rządowe, w ciągu micsiąca lipca 
i sierpnia 1931 r. przeniesiono w stan spoczynku 
bardzo wielu urzędników, którzy majac prano 
do emerytury, mogliby jeszcze kilka lat oddać 
Państwu bezpłatnie swe usługi. 

Podkreślamy, że bezplatnic, albowiem wy- 
mienieni, którzy nabyli prawo do pełnego upo- | 
sażenia cmerytalnego, pracując nadal, nic nie 
zyskiwali w czynnej slużbie. I tu właśnie akcja, 
Rządu chybiła, o ile chodzi © zrobienie owzczęd- | 
ności. albowiem tym świczym emerytom wypla-. 
cać się będzie emeryturę odpowiednio do ostat. | 
nio pobieranego uposażenia. podczas gdy nie-; 
ieden z wymienionych moglby jeszcze przez. 
Wilka lat oddać Państwu swoje uslugi. Jak wia- 
domo, poczawszy od t. stycznia 1031 r. istnieje 
zakaz przyjmowania nowych sił do służby pañ- 
stwowei, a gdy sie zważy normalny ubytek sit; 
«skutek zaszłych amierci w sgerecuch czynnych 
pracowników, dobrowolnych przeniesień w stan 
spoczynku i wystanień ze służby państwowej. 
a wreszcie ostatnich redukcyj, to skonstatować 
musimy że ubvtki w gronie pracowników pań- 
stawowych w ciagu roku 1931. sa bardzo duże, 
w stosunku do przepisanej ilości etatów. 

Przejdźmy jednak do konkretnych faktów. 


hw nykazać, ilc Rzad na tem stracił. ! 


W jednym ze Sadów grodzkich na terenie 
wojtwództwa krakowskiego przeniesiono w stan 
spoczynku urzędnika, zupełnie zdatnego do 
pracy. który do ostatnich chwil kierował se- 
kretariatem sadowym. 

Do czynności wymienioncgo nalcżalo wygo- 
towanie pisemnych poleceń zapłaty, przypąć- 
łych Skarbowi Państwa z mocy wyroków Sadu 
grodzkiego. 

Wiadomem jest, że Sądy w Malopolsce są 
bardzo przeciążone i niejednokrotnie jeden se- 
dzia grodzki wyznacza codziennie kilkadziesiąt 


rozpraw w sprawach karnych o drobne prze: | 1 
i uczeszczających 


kroczenia. 


W przeważnej części w sprawach tych za- 
pada wyrok, skazujacy obwinionego na karę 
aresztu, zamienioncgo na grzywnę. 

Otóż sekretarjat sądowy wykonuje ostatecz- 


Sur. 3. 
nie wyroki sądowe, zajmując się ściąganiem 
tych grzywien i t. p. 

Wymieniony urzędnik, o którym mowa, zo- 
stał Spensjonowany. a czynności jego przydzie- 
lono, jakby jakaś uboczna czynność innemu 
urzędnikowi, który prócz tego przydziału był 
zalrudniony innemi czynnościami. 

Urzędnik ten przeciażony pracą, zmuszony 
był wykonywać najpilniejsze czynności, odkła- 
dajac na później ściaganie grzywien. Rezultal 
tej oszczędności był taki, że wskutek spensjo 
nowania tego urzędnika, zalega do ściągniecia 
grzywien w około 1000 sprawach. Biorąc prze- 
cięma grzywnę w wysokości 10 złotych, widzi- 
my. że strony winne są Skarbowi przeszło 
10.000 zlotych tytulem grzywien. którrch pie 
ma kto ściaguać. I cóż to za oszczędność; urzęd- 
nikowi, którcgo spensionowano. płaci się pełna 
cmeryture, a Skarb Państwa pozbawiony jest 
znaczniejszych kwot, których nic ma kto wy- 
egzekwować. 

Przytoczymy także drugi wypadek, ilustru- 
jacy ujemne skutki redukcji, a mianowicie: Nie- 
jednokrotnie zdarzaja sie wypadki. że strony. 
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oblizacyi państwowych. 


wnosząc podania, czy też skargi, czy inne pisma 
do Władz sądowych nie ostemplowują ich nale- 
życie. 

Nad należyta opłatą stemplową mają czuwać 
urzędnicy sądowi, którzy, w razie dostrzeżenia 
ukróceń stemplowych, donosza o tem Władzy 
skarbowej, która wymierza stronie, zaniedbu- 
jacej należytego ostemplowania podania, trzech- 
krotną opłatę. 

7 powodu wzmożonej agendy i braku sił, po- 
zostali urzędnicy nic są w stanie podołać tej 
agendzic, a temsamem w wielu wypadkach nie 
mają czasu, by kontrolować należvta  oplatę 
stemplowa, skutkiem czego Skarb Państwa mów 
ponosi duże stralv. które nawet bliżej nie dadza 
sie określić. 

Wypadki, o których tu mowa, zdarzają sie 
nietylko w resorcie Ministerstwa Sprawiedli- 
wości. ale takżc w resorcie Ministerstwa Skar- 
bu, gdzie wskutek redukcyj urzędników, nie ma 
komu zajmować się ściąganiem należytości sker- 
boną'ch, a Rząd zamiast zyskać na redukcji — 
stracił wiele materjalnic, bo nawet gdy uzyskał 
na tych redukcjach jakie sumy, to nie wyrów- 
naja one nigdy strat. poniesionych Skutkiem 
nienalcżytego obsągjzenia urzędów i Władz wy: 
miaru Sprawiedliwości. 

Nie możemy pominąć faktu, że oprócz straty 
materjalnej, jest i strata moralna, albowiem 
obywatele skutkiem niedostatecznej obsady 
Urzędów i Sądów. nie moga doczekać się szyb- 
kicgo wymiaru Sprawiedliwości, co ludność. 
płacąca podatki, demoralizuje. K. E. 


O starych I młodych emerytach słów kilkoro. 


Obowiązuje niby u nas jak i wszędzie piękna 
i szczytna zasada: „wszyscy równi w ohliczu pra- 
wa“, a jednocześnie uchwala się, ogłasza i zasto- 
sowuje ustawy, w sposób djamotralny obrażajace 
powyższa naczclną zasadę prawna. Dzięki usta- 
wie o ochronie lokatorów i wyjęciu z pod niej 
nowych budynków wytworzyły się 2 klasy loka- 
torów, chranionych przez prawo i zdanych na 
łup kamieniczników. Tę samą też nierówność wi- 
dzimy w dziedzinie cmerytalncj, choć ta nierów- 
ność traktowania pod względem prawnym opie- 
ra sie tu na innego rodzaju anomalji, mianowicie 
na nieracjonaln=m stosoweniu do „młodych* tych 
samych zasad cemerytalnych, jakic nie bez racji 
moga mieć zastosowanie da starych“. 

Anomalia ta jest oczywiście prosta konsek- 
wencja blędnej polityki, jaka wprowadziły rządy 
i która weszla poprostu w dziwne zwyczaj posy- 
lania na emeryturę ludzi młodych i w średnim 
wieku, choć wedlug clementarnvch pojęć eme- 
rytura jest prawem zlaczonem nicrozlacznie 
z wieklem starszym, z dlueoletnia wvsługa lat, 
lokonana przez pelny ludzki żewot. Jest rzecza 
oczywistą, że prawodanca, ukladając obowiazu- 


| ince przepisy o emeryturach, miał na myśli owe 


elementarne pojecia i Słusznie dlatego przewi- 
dywal, że emervci. jako ludzic, majacy iuż za So- 
ba conaimniej 35 lat służby. a wiec ludzie starsi 


wiekiem, nie maja już z reguly dzieci nieletnich, życiowego zawodu. do len 
do szkół powszechnych lub śre-' nieszeześciem. nic maja za ca spełniać społecz- 


dnich. Dlatego też prawodawcą nie przewidzial 
dodatku ekonomicznego dla dzieci emerytów, po- 
„stawił jedynie dodatek na żony w słusznem 
przewidywaniu, że kobiety, mające zazwyczaj 
twardszy żywot od mężczyzn, mogą towarzyszyć 
mężom do późnego wieku, ba nawet go, co naj- 
częściej bywa, przeżyć o lat kilkanaście. 
Ponicważ jednak w Polsce zapanował ów 

dziki, przeciwny zasadniczym pojęciom o emery- 
turach zwyczaj pensjonowania ludzi 30—50 let- 
nich, tem samem i stosowanie do nich przepisów 
o emeryturach normalnych tj. dla „starych“, staje 
się absurdem. Wszak według praw natury i za: 
sadniczych praw socjalnych. czlowiek w pelni sil 
nietylko może, ale powinien micć dzieci a nie 
może mieć oczywiścic dzieci w wieku dojrzalym. 
locz takie, które musi sam utrzymywać, wycho- 
wywać i kształcić. 

` Nastapiło więc jakieś niesamowite spaczenie 
praw życiowych. Powstały dwie odrębno kate- 
goric emerytów: prawidłowych, którzy majac na 
karku tylko siebie samych i żony, otrzymują 28- 
stosowane do tego stanu zaopatrzenie, oraz anar- 
malnych, czyli „młodych*. obarczonych dziećmi 
a nie otrzymujacych dla ich utrzymania i wycha 
wania żadnej pomocy. i 

Tacy ojcowie rodzin, poza tem, że przez przed- 
wczesne wykolejenie w wykonywaniu swego 
dotknięci sa innem jeszcze 
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no-obywatelskiego obowiazku utrzymania i wy- 
chowania dzicci, nie moga też nie ze swej winy 
wypełnić konstytucyjnego obowiązku „wychowa- 
nia dzieci na prawych obywatcii Państwa”. 
Jedno zło rodzi drugie. Ponieważ nie istnieje 
życiowa presumcja, że cmeryt „normalny“ może 
mieć dzieci w wieku szkolnym, przeto emerytów 
w odnośnych przepisach pozbawioao prawa, 
przysługującego  lfunkcjonarjuszom czynnym, 
otrzymywania zwrotu zasiłków na oplaty sakol- 
ne. „Mlody“ emeryt nio ma tedy możności ksztal- 


cenia dzieci w szkołach średnich, tem mniej, iż; 


gdy szkolne zakłady państwowe zasadniczo dają 
w przyjęciu pierwszeństwo dzieciom czynnych 
funkcjonarjuszów, to nie uznają ze swej strony 


obowiązku troszczenia się o dzieci emerytów. 
Naturalnym wynikiem tej sytuacji jest tedy, 
że przedwczesne pensjonowanie wytrąca 2 żyeio- 
wych kołein nietylko ojców, alc i dzieci, zamy- 
kając im możność kształcenia się tak, jak tego 
ieh dobro, lecz także życie spoleczne i obywa- 
telskie wymaga. 1 
Jest w tem wszystkiem jakaś omyłka, jakiś 
bląd, bardzo wielki a dziwna rzecz, dotad jakby 
przez nikogo niedoetrzeżony i nienaprawiony, 
choć przecież nikt inny go nie wytworzył i nikt 
inny go poprawić nie może, jak tylko ci, któ- 
rych uczyniono stróżami prawa i dobra Rzeczy- 
pospolitej i jej „równych w obliczu prawa“ oby- 
wateli. L. 
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obrad organizacyj urzędniczych. 


We czwartek, dnia 24 września odbyło się 
w Krakowie, w lokalu Kolejowców bardzo licz- 
no zebranie delegatów związków urzędniczych, 
by wobec niezwykle trudnych warunków ma- 
terjalnych, oraz ostatnich masowych redukcyj 
zabrać glos, tem bardziej, że w październiku 
zbiera się Sejm, który będzie decydował o na- 
szych losach. 

W zebraniu tem wzięły udział organizacje: 
kolejarzy. pocztowców. sądowników, prolesorów 
szkół Średnich, skarbowców, Sztygarów. niż- 
szych funkcjonarjuszów, pracowników komunal- 
ayeh, emerytów, oraz wdów i sierot. 

Zebranie zagaił prezes Związku Zrzeszeń: 
Dr. Krajewski, który wykazal, że na pracowni- 
ków wszystkich dvkasteryj Spadł istny potop 
klęsk, spychajac te ogromną rzesze na dno 
nedzy. Zalega dotychczas niewypłacouy dodatek 
mieszkaniowy. nedane pobery obcięte o 15%, 
składki ua lundusz emerytalny podniesiono 
2%. podwyższono podatek odl uposażeń, wstrzy- 
mano awanse oraz szezebiowanie, obniżono rów- 
nież dodatek kresowy, zniesiono dodatek xto- 
lecany. Obcenie przeprowadza się daleko iilące 
redukcje osobowe, oraz przygotowuje się nowa 
pragmatykę urzędnicza, mająca zawierać — 
jak wieść niesie — znawzne pogorszenie obec- 
nych warunków slużbowych, jako też dalsze 
zmiany w ustawie cmerylaluej, które, jak po- 
wszechnie wiadomo nie wróżą nic dobrego. 

Stan ten wymaga Skutecznej i cnergicznej 
obrony. Obecne nad wyraz ciężkie polożenie fi- 
nansowe państwa naklada na nas obowiązki, 
ad których się nie cofamy, alc przerzucanie ea- 


lego cicżarn na nasze slabe harki, jest ponad | 


nasze sily. 


Po tem przemówieniu zabral glos reprezen- 
On: Zjednoczenia Kolejowców Polskich, prezes 
Jaworski, który w dluższem przemówieniu 
przedstawił położenie pracowników kolejowych 
oraz zabiegi ich u p. Ministra Kolei. W szcze- 
gólności wypowiedział się przeciw pogorszeniu 
zamierzonej nowej pragmatyki, która ma pod- 
nieść — jak sie powszechnie mówi — prawa do 
emerytuty z lat 10 — na 15, zaś czas służby 
z lat 35 na 40. Lepiej, żeby została taka prag- 
matyka, jaka jest, aniżeli miałoby sie ją pogor- 
szyć. 

Następnie zabrał glos przedstawicieł skar- 
bowców, p. Majdinger i w gruntownem przemó- 
wieniu wykazał, że należy Rzadowi wskazać 
źródła dochodu, które umożliwiłyby ulżyć cięż- 
kiej doli urzędniczej, gdyż tylko tą droga da Sie 
coś realnego oeiagnąć. 1 

Dalszy mówca p. Sulylo, sądowicc, wykazal, 
że ostatnie redukcje przeprowadzone w sadow- 
nictwie, narazily skarb na bardzo poważne sira- 
ty finansowe, które nio stoją w żadnym sto- 
sunku do zaoszczędzonych poborów. 

P. Górka wykazał role i znaczenie Związku 
|Zrzeszeń w pracy nad obrona naszych intere- 
sów, wskazując konieczność silnego aespolenia 
się i zorganizowania, celem akulecanaj obron; 

Zebranie wybrało z lona fachowców komisję 
która, w myśl wskazań dyskusji, ma opracować 
szczegółowe dane, celem przedłożenia ich cia- 
łom usławodawczym i Rządawi za pośrednic- 
twem centralnej organizacji Związków urzedni- 
czych. i 

Na tem obrady zakończona 
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Fundusz zapomogowy. 


W imię hasla: „sami sobie“ Zwiazek Źrze: 
ech Pracowników Pubłicznych Województwa 
Krakowskiego stworzył fundusz zapomogowy, 
dający służyć na wypale zapomóg  pośmiert- 
tych w razie śmierci pracownika publicznego, 
lub śmierci jego członka rodziny. 

Uczestnikiem funduszu zapomogowego mo- 
że być każdy pracownik publiczny, bez badania 
lekarskiego, do 65 roku życia. Przystepujący do 
tego funduszu członek, zabezpiecza swoja 


wkładka siebie į cala swoja rodzine na wypa-, 


dek śmierci. Kwote ubezpieczeniowa wysyla się 
nalvchmiast po otrzymaniu doniesienia o wv- 
padku śmierci, potwierdzonego przez Urzad pa- 
raljalnv Jub przez władzę przełożona. . 

Prawo do zasilku pogrzehowcego nabywa 
członek funduszu po wpłaceniu czterech mie- 
siecznych wkladck, a traci przez nicplacenia 
tych wkładek przez przeciag trzech miesiecy. 

Wkładka miesięczna wynosi w I. klazie dla 
osóh, które nic przekroczviv 35 roku życia, 
2 zl, w wieku od 35 do 55 lat 3 7l, a w wicku 
ponad 55 lat 6 7l.. — a w klasie II. 1 21. 50 gr. 
13 zł. stosownie do wieku. Zazilek pońmiertny 
wynosi w T. klasie w razie śmierci pracownika 
publicznego 400 721., w razic śmierci jego żony 
200 zl., a w razie śmierci lziccka, pozomtajaceco 
na utrzymaniu członka 100 zł. — zaś w kl. IT. 
zasiłki te wynosza 200 zl., 100 7l. i 50 21. 

Jak wielkiem dobrodziejstwem iest ten fun- 
dusz dla rodzin urzedniczych, a zwłaszcza tam, 
gdzic Śmierć zabrała pracownika publicznego, 
głowe rodziny, przy końcu miesiąca, wskutek 
czego rodzina w braku pensji niejednokrotnie 
nic ma za co zmarłego nochować i nic ma środ- 
ków da życia — Świadcza liczne listy dziek- 
czynno, łzami wdzieczności skrapianc. bo wy- 
mienionv fundusz po stwierdzeniu śmierci spie- 


szy nalychmiast z wypłatą pozgonnego, bez żad. 
nych dalszych formalności. 

Vundusz ten nie rozwija się jednak należy: 
cie dla braku zrozumicnia jego donioślości w 
sferach pracowników publicznych. Szkoda wiel- 
ka, że pracownicy publiczni niclicznic korzy- 
stają z dobrodziejstwa tej instytucji | nie mvyśla, 
że na wypadek ich śmierci pozostawią swe ro- 
dziny czestokcoć w rozpaczliwem położeniu, 
choć, mała wkladka dałoby sie temu zapobiec. 
| Zwracamy uwagę wszystkich pracowników 
i publicznych na korzyści, płynace z tego ubez- 
pieczenia i zapraszamy wszystkich do przysta- 
pienia do wspomnianego funduszu, gdyż w ra- 
zie przystapicnia pokaźniejszej ilaści członków, 
można bedzie wkładki obniżyć, a zasiłki po- 
zgonne wydatnie powiększyć. 

Pracownicy Publiczni! Leży w waszym wlas- 
inym i w rodzin Waszych interesie, hyścic ko- 
„rzystali z tego funduszu gremjalnie, a stworzy- 
cie i ugruntujccie niezmiernie ważna i dobro- 
czynna dla was i waszych rodzin lnstytucje. — 
Kto atoli do tego funduszu przvstapi, ten po- 
winien wytrwać do końca i wkladki płacić regu- 


larnic, bo nierozumnie postenuja cl. którzy za- 


płaciwszy kilka lub kilkanaście wkładek, za- 
n-zesłaia dalszego ich płacenia, bo przez to sa- 
mi sie wykreślaja z listy uczestników funduszu, 
la takich niestety nie brak. 

| Zgłoszenia należy nadsyłać do Zwiazku 
Zrzószeń Pracowników Publicznych w Krako- 
wie. ul. św. Filipa L. 6. — Dla unikniccia ewen- 
tualnvch pomviek, prosimy przy przesyłaniu 
wkładek wypisywać liczbe legitymacii na środ- 
kowym mlcinku czeku, ma przedniej =tranie 
u góry. I. G. 


a TD 


czy wam nie wstyd?! 

Organizacje urzędnicze zwróciły się do Księ- 
garń, by ze wzgłędu na obecne położenie rzesz 
urzędniczych, ułatwili urzędnikom nabywanie 
podreczników szkolnych na raty, względnie, by 
przyznali pewien procent opustu. | s | 

Księgarze, jak wiadomo, odmówili tej proś- 
bie, uzasadniając tem, że i oni przechodzą kry- 
zys, więc na żadne ustępstwa, ani ulgi zgodzić 
się nie moga. 

Biedni Księgarze! Tak pomyśli każdy, kto 
to przeczyta. Tymczasem otrzymujemy ze Lwo- 
wa od p. Z. P. list, opisujący ile dochodu ma 
np. księgarnia „Książnica”. Oto kilka cyfr: 

W sprawozdaniu za rok 1929 wykazano zv- 
sku 118.000 zl, zaś w r. 1930 tylko(!) 132.000 
złotych — w roku np. 1924 bylo tego 180.000 zł. 

Są to cyfry, które autor nadeslanego listu 
gotów jest wszędzic — jak sam pisze — „pod 
przysiegu powtórzyć”. Argument ważny — więc 
mu dajemy wiarę i o tem piszemy. 

Jeśli Księgarnie tyle zarabiają, to pytamy 
publicznie, czy stanowisko odmowne, wobec nę- 
dzarzy — a nedzarzem jest każdy urzędnik, po- 
gyłajacy dzieci do szkoły — jest godne, że nie 
użyjemy innego, bardziej odpowiadającego wy- 
rażenia?! 

Panowie ksiegarzc — czy wam nie wstyd?! 


Warszawa, 


Drei Komitet Pra(ownicy. 


Wskutek nieumotywowanych niczem i wyso- 
ce nielojalnych uchwał, powzieętych uu Zjezazie 
Delegatów Zawodowego Związku Kolejarzy (Z. 


Z: K.), a skierowanych przeciw nujpoważniejszej” 


organizacji kotejowców: Zjednoczeniu Koleżjow- 
ców Polskich i uniemceżliwienia w ten sposób 
wspólpracy nad obrona zawosłowyca imiezesow 
urzędników, zgłesila Ceulratna Komisja Poro- 
zumicewawcza, której Ź. Z. K. jesť członkiem, wy 
stupienie swoje z Naczelnego Komitetu Pracow- 
niczego. Inne jednak organryzcje w skład jego 
wchodzące i reprczenlujące wszystkie galezie 


+ 


f ý , na- 
zwę Naczelnczo Komitetu a zarazem zaprosiły 
szereg różnyć: =!ev 157) szeń do współpracy nad 


poprawa byłu materjalnego i prawnego ogółu 
urzędników i emerytów, uwazając, że w obco- 
nych zwlaszcza czasach ko::solidacja ruchu urze- 
dniczego, oparia o zasade hczwzględnei apoli- 
tyczncści, jest najpilniejsza i najwaźniej:za ręe 
kojmią skutecznego przeciwdziałania dalszemu 
upośledzeniu pracowników parstwowych į sae 
morzadowych. 

Kneryiczna pracę w Iva kierunku prowadza 
sekcje Naczelnego Komiiciu:  uposażeniowa 
i pragmatyczna, kllce w najbliższym czasie do- 
starczi Naczelnemu Komitetow! malerjałów do 
dalszej akcji. Na posiedzeniu, odbytem dnia 16 
września br., rozpatrywano =>crvg spraw aktu- 
alnvych. zwrącająć zwłasscza uwage na rozhiczne 
stanowiska Rzadu, który usiluje przeciwdzialąc 
redukcjom w prz dsiykiaerstwach prywatnych, 
a równo śni zarządza masowe rodukeje 
w urzędach i przedsiębiorstw :ch państwowych; 
następnie rozpatrywano sposuby przyjścia z po- 
moca zbiedniałej rzeszy urzedniezej w zbliżają 
cym sie akrosie zimowym i zastanawiano sie 
nad stosunkiem licznych organizącyj. wchodza- 
cych w skmd Naczelnego Komitetu ło powsta 


jącego Ranku Urzędniezego. 


Uchwaly w tych (i szeregu innych) sprawach 
beda powzięte na najhliższem posiedzeniu Na- 
czelnego Komiietu. 


— u - 


Haga wdadików i amory 


zagrożone. 


Od dłuższego czasu obiegaja wiości, że pro- 
jektv nowej ustawy o uposażeniach pracowników 
państw. i nowcj ustawy emerytalnej są już mto- 
we i wkrótce mają wpłynać do Sejmu. Projekty 
te osłonięte sa dotnd ścisłą tajemnica. Radzono 
dotad o nas bez nas i nie mieliśmy sposobności 
się wypowiedzieć. 

Szczegóły tvch projektów, jakic nas w osta- 
tnich czasach dochodza sa togo rodzaju, że bu- 
dza zdumienie i refleksje, których nie chcemy 
i nie możemy głośno i atwarcic wypowiadzieć. 

Nie chcemy się wdawać w szczególy, dokład- 
nic nam zreszta nic znane, Są tam postanowienia 
przckreżlajace dotychczasowe prawa nabyte, Sa 
tam podobno przepisy odbierajace urzędnikom 


Nr. 19. 


możność posuwania się w placy, wreszcie zmie- 
niające zasadniczo sposób liczenia czasu służby 
do cmerytury i sam wymiar cmcrytury. 


Na razie nie chodzi nam o szczegóły. Pragnie- 
my tylko zwrócić uwagę na zasadnicze rzeczy: 


1) Czy obecny czas depresji gospodarczej 
í klęski bezrobocia jest odpowiednim dla tak 
ważnych reform, jak reforma uposażeń i cmery- 
tur? 

2) Czy ciężar sanacji budżetu nic powinien 
być równomiernic stosownie do dochodów rozło- 


„JEDNOŚĆ" 


żony na wszystkich obywaleli zdolnych do pla- 
cenia podatków? 

3) Czy uchwalenie tych reform bcz wysłucha- 
nia życzeń i zdania kół w reformach tych bezpo- 
średnio zainteresowanych nie powiększy chaosu 
stosunków urzędniczych? 

4) Czy nie należy uszanować praw urzedni- 
ków i emerytów dotąd nabvtych i ograniczyć no- 
we niekorzystne przepisy do tvch osób, które po 
wydaniu ustawy rozpoczna służbę państwową? 

Sa to pytania, na którc, jak sądzimy, odpo- 
wiedź jest zbędna. wz, 


2 chmili. 


nik nasz otrzymał polcccnic przedstawienia 
wniosku na zredukowanie jednej, wcdług jego 
wyboru, siły. 

Rzecz prosta, że padla na nas wszystkich pa- 
nika į że kwestja, kto z nas zostanie zreduko- 
wany, stała sie źródłem najrozmaitszych docie- 
kań: Z uwagi na to, że rząd przyjął zasade roz- 
poczynania rzczi od mężatek, glos ogólny wska- 
zywał na koleżanke Fiponiowa, jako na te, która 
powinna paść o:iarą. Bo pani F. nie pracowala 
bvnajmnicj na „kawałek chleba“, lecz jako żona 
doskonale sytuowancgo inżyniera na posadzie 
rządowej, obracala oddawna swa pensie na „ka- 
pitalizowanie" i nawet dorobili się oboje z mę: 
żem wlasncj realności na peryferjach miasta. 
Wtajemniczeni jodnak bakali, żc pani F. ma 
w sferach miarodajnvch „wpływy, że nasz na- 
czelnik, ba, nawet sam prezes bywaja u nich na 
bridżu a przez służace (wiadomo, że tą drogą 
przenikają 1ajemnice przez najerubsze mury), 
dowiedziaua sic. że prezes mówił, jakoby 
nigdzie na świecie nic było tak dobrych kola- 
gionistę, hadź pułkownika, a jeden nawet byl 
z jednym z wiceministrów „per tv“. Z tych lub 
lamtrch powodów bylo wiec wprost wvkluczonc. 
aby któryś poszedł pod nóż redukcyjny. 

Lecz, że życie współczesne płata rozmaite fi- 
gle i niespodzianki, wiec i u nas skończyło Się 
astatecznie na najmniej spodzicwanej kombina- 
cii, gdyż został zredukowany i powickszył grono 
mlodych emerytów nicjaki Czupurkicewicz, który 
doslużył sie wprawdzie dopiero 40 nroc. emerv- 
turv. ale za ta dorobit sie już w krótkiem życiu 
malżeńskiem aż czworga dzieci, 
Toteż rozstanie sie Czupuckiewicze z nami 
bylo tragiczne niemniej iak pogrzeb. Riedaczy- 
sko płakał na swój los iak bóbr. mówił. że ani 
on ani żona nie przeżyia tego ciosu. że wraz 
z cala familia nopelni chvha zbiorowc samobói- 
stwo i że to bedzie dla Rzadu naievmownieis7vm 
nrzykładem odstraszajacym przed dalszemi bey- 
litoznemi redukciami. — Jak ia wytrzymam bez 
hiura. bez pracv. bez mego... klotoweca rekawa! 
(nosi! zawsze taki rcvaw przy nracy. aby nie wv- 


cyjek, jak u „kochanci pani Ciapci*. 

Wobec tak poważnych watpliwości w poszu- 
cicrać marynarki. Popłakaliśme sie wszyscy 
wraz Z nim nad jego nieszcześciem i nad bezro- 


na dobre nie wyszło. 


botnym rękawem, lecz ostatecznie nic innego nic 
mogliśmy mu dać, prócz tej nicrcałnej pocic- 
chy. 

pasz trzy tygodnie następnie przychodził 
do biura Czupurkiewicz prawie codzień, pił 
Śniadaniowa herbate (którą jeszcze przed zre- 
dukowanicm zapłacił), i zamiast szukać jakiejś 
posady, siedział u nas i płakał. Zupclny niedo- 
tega życiowy. M 

Aż wreszcie przestał przychodzić i stracili- 
śmy go z oczu na dlugo. Zapomnicliśmy nawet 
mówić o tem, co ten wygnanice losu 7 soba da- 
lej zrobi. Pewnie będzie cierpiał nędzę wraz 
7 żona i czworgicm dzieci. 

Aż raz, wszedłszy do Hawclki przygodnie na 
male piwo, patrzę, kto siedzi, nasz nieszczęśli- 
wiec. Ale jak siedzi? Na stole cala!rozpoczęta 
butelka likieru, w ustach grube cygaro i mina 
zupełnie wielkopańska. Witam się. Prosi mnie 
siadać i częsłuje. Zamawia jedno po drugiem, 
nalewa kieliszek po kieliszku, a co za manicry, 
jaka nonszalancja! Po prostu zdębiałem. 

— Cóż to? Odziedziczył pan kapitaly, czy 
może wygraj pan klasówkę? — pytam. 

— Ani jedno, ani drugic. Szukałem posady. 
Długi czas nic się nie trafiało, wreszcie zaczęły 
się trafiać, ale nie nadzwyczajne: pomocnika 
zarządcy w „Grand-Hotclu“ i zawiadowcy w ma- 
pazynie pogrzebowym. Lecz teraz w hotelach 
maly ruch, a w „pompes [unebres" także licho. 
Wprawdzie ludzie umierają w dalszym ciągu, 
lecz nawct arystokrację nic słać na pogrzcb 
pierwszej klasy. Pojechałem więc do Czesto- 
chowy, gdzie mam pewne koncksjc i tam 7a- 
proponowano mi posadę u komornika. Przyja- 
lem zaraz, bo dziś w tym właśnie interesie jest 
największy ruch. I dobrze oto zrobilem, chwa- 
lić Pana Boga. Ruch jest i dochody nicnajgorsze. 
Jestem tu chwilowo w Krakowie, bo żona wy- 
slala mnic na zimowe sprawunki. Właśnie ogla- 
dałem dziś ladne, okazyjne karakuly dla żony 
i bobry dla siebie. 

Po chwili zaś klepiąc mnie po lopatkach, 
zapytał protekcjonalnice: 

— A pan naturalnie ciagle zawsze w tej 
obskurnej budzie?  Błogosławie ten dzień, 
w którym mnic stamtad szczęśliwie wwlano. 
Nie moge wspomnieć tych czasów bez abomi- 
nacji. Galery! 

— Przecież wyplakałeś pan w swoim czasie 
z dziesięć litrów lc? z żalu za temi galerami! 

— No tak! Ale w życiu zawsze tak bywa, 
że to, co sie wydaje krzywda, przeradza sie 
z czasem w szczeście. Czlowiek nie ma takich 
oczu, żeby wiedział. Co go spotka za pół roku. 
Dopiero potem, jakby przejrzał. Gdyby nic owo 
nieszczeście, do dziś dnia, a może do końca 
życia bym biedowal i męczył sie jako marny 
urzedniczyna podatkowy, alias galernik. Bogu 
dzieki, że im przyszedł do głowy dobry pomysł 
zredukowania mnie. No, trąćmy Sie za ich 
zdrowie| 

Wynpiliśmv, bodaj Po raz pierwszy, na zdro- 
wie tych, co nas krzywdzą. 1. 


Niema nic złego, coby 
Niewiem, jaka to droga transcedentalną, 
Jość, że pomimo najściślejszej tajemnicy urzędo- 
wej ogólnic stało się nam wiadome, iż naczel- 
kiwaniu innych możliwych ofiar - 
także na panne Kasie W., która wprawdzie nic 
miala tak szerokich stosunków, ale jako.córka 
naszego bylego. obecnie cmervtowancgo kolegi, 
siedziala na dość silnie ugruntowancem stanowi- 
sku przy swym klapiacvm „Remingtonic*. 
Innych nawet zupełnie nie brano w rachubę. 
Jakże? Sami ojcowie rodzin o irojgu do sześcior- 
ga dzieci, siedzacy zreszia na twardych ctatach 
i na mocno wysiedzialych fotelach biurowych, | 
przyczem każdy z nich miał wc familji badź lc- 
g ® e © A | 
Choć bieg życia i nowe wypadki zacierają 
clekt dawniejszych wydarzeń, przecież opinia 
publiczna nie przestaje zajmować sie proble- 
mami Spaupervzowania urzędników. Popularny 
w b. Kongresówce „Kurjer Warszawski“ -dość 
czesto zamieszcza na ten temat życzliwe dla 
urzedników głosy. Ostatnio (Nr. 252) pisze J. 
Cz. w artykule p. t. „Byt urzedników państwo- 
wych“, że obcenie, poprostu 7 konieczności, 
musi nastąpić pewne „zastosowanie Sie do ży- 


cia", czego udałymi objawami <a, zdaniem au-| 
tora: zniżki cen w uzdrowiskach i letniskach, | 
ulgi w szkolach prywatnych (?), powstanie ban-| 


ku dla oddlużania urzędników i inne. Niektóre 


NASZE ADTAWACI 


inne zamierzenia, jak np. uzyskanie zniżek na 
podręczniki w ksicfarniach, nie powiodły sie. 
Wobec jednak nikłości życiowych tych ulg (rze- 
komych — przyp. red.), byłoby lepicj przynaj- 
mniej nie wyjeżdżać obecnie 7 niekorzystnemi 
zmianami pragmatyki. 


W znacznie silniejszym tonie wystepuje 
przeciw projektom tej ostatnicj zmiany „Życie 
urzędnicze”, pisząc: „Urzędnicy państwowi 
maja już, mówiac poprostu, dosyć tego. Ob- 
niżka płac, wstrzymanie awansów, redukcje... 
lo chyba dość wrażeń, od których włosy siwie- 
ja. Zmiana, a właściwie pogorszenie pragma- 
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tyki, byloby ciosem, którego: skutków niktby 
nic mógł spokojnie rozważać“. 

W szczególności wystepuje powyższe pismo 
najostrzej przeciw znanemu projektowi przedlu- 
żenia do lat 15 okresu wyczekiwania na emery- 
ture, wprowadzajac jako argument contra 
t zw. „legalność moralna“. Dla całej masy pra- 
cowników pańsiwowych, którzv wstapili na 
slużbe pa wejściu w życie obcencj pragmatyki, 
postanowienia tej ostatniej bvłv wykazem wa- 
runków, na jakich państwo normowalo slo- 
sunki pracy urzędniczej, stanowiąc wśród nich 
zasade emerylury po 10 latach. Dawało to zu- 
pelnie określone i powaga ustawy zabczpie- 
czone perspektywy i kalkulacje korzyści służby 
państwowej i moglo powodować, a nawet na 
pewno potvodowalo, że choć place byly niskie. 
jednak calv szereg ludzi szed} dla tych warun- 
ków na slużbe państwowa. Gdyby się to dziś 
miało zmienić i to zmienić lak istotnie, tak za- 
sadniczo na niekorzyść, wówczas należałoby 
stwierdzić, że państwe wprowadziło wiclka 
ilość ludzi w blad, wzglednie, że nie dotrzy- 
mało swoich zobowiazań. Istnieje wprawdzie 
zasada „lex poslerior derogat priori", ale ist- 
niejc także kryterjum legalności „moralnej“. 
Pewna ilość ludzi zaufała państwu i na tem 
ugruntowalła swe życie, Pogorszenie pragmatyki 
byłoby dewaluacja zobowiazania ustawowego". 

To głębokie ujecie praw urzedniczych, kló- 
re. nie moga ulegać zasadniczym zmłanom. 7a- 
stosowanym do chwilowych stosunków finanso- 
wych Państwa, pokrywa sie w zupełności z na- 
Szymi, wielokrotnie wvpowiedzianymi poglada- 
mi, a zreszta į z powszechna zupclinie objek- 
tywna opinja, wypowiedziana wielokrotnie 
przecz prawników, inspirowanych pojeciami, za- 
czerpnietemi 7 czystej nauki i niezależnem 
„podcjściem* do tego tematu. 

Joden z wybitnych prawników, prof. F. Hi- 
larowicz, wystąpił niedawno w „Czasie“ z trzcź- 
wa krytyka polityki redukcyjnej. Stanowi to — 
zdanicm prof H. — wprawdzie potanienie ad- 
ministracji, ale niesłusznie sie to nazywa 
„usprawnienicm lub uproszczeniem”. Trzcha 
sprawę postawić jasno i nazwać rzeczy po imic- 
niu. Oszczedności spowoduja zmniejszenie ko- 
sztów administracji, ale jednocześnie spowodują 
jej mniejsze usprawnienie. Jest to smutna ko- 
nicczność, ale prawdy tej nie można i nie na- 
leży ukrywać“. 

Również trafne uwagi czyni prof. H. o ob- 
niżkach poborów: „Czyż można zaprzeczyć, Że 
znaczne obniżenic uposażeń urzedniczych, cia- 
głc — niestety często słuszne — przedstawia- 
nie stanu urzedniczego w słowie i druku jako 
zbiorowiska bicdaków, barvkaiacych sie ciężko 
z losem, nic przyczynia się do podwyższenia 
autorytetu tego stanu, a wiec pośrednio i pań- 
stwa, które on rcprczentuje? Z punktu widze- 
nia zasady „utrzymania się na powierzchni", 
należy zaś lego obniżenia się autorvtctu unikać 
jak najstarannicj, choćby kosztem posunięć in- 
nych. Jak jednostka, tak i państwo powinny sie 
starać o utrzymanie na powierzchni życia cala 
sila rozumu i zdrowej kalkulacji życiowej i nic 
dozwolić losowi zepchnać sie poniżej poziomu, 
do którego doszly". 

Cóż robić, gdy u nas zapanowała nad wszyst- 
kiemi innemi postulatami życia państwowego 
zasada .najdalej idacej oszczedności", której 
nieszczęśliwe przeprowadzenie przez „sierpnio- 
we żniwo” uczynilo spustoszenie nawct na tak. 
zdawaloby Sie. nictykalnej niwie, jaka jesi 
oświata ludu. Na ten wlaśnie temat biada ktoś, 
przemawiajacy w kilku pismach imieniem sier 
nauczycielskich: „Ludziom tvm (zredukowanym 
nauczycielom) nigdy nie przyszlo na myśl, żc 
beda nagle zbedni, że cala praca ich życia pól: 
dzie na marne, że nikomu nie jest potrzebna 
Stracili nietylko chleb stracili racje bvtu. Mó- 
wić o nadmiarze sil, gdy setki tysiecy dzieci SA 
bez szkoły, można mówić tylko przez omylke, 
przez niedomówienie". 

Wobec projektowanych przez Rzad reform 
podatkowych, a wlaściwie podniesień podatków 
dochodowego i kilku konsumcevjnych, zabieraja 
plos sfery interesowane, wielki przemysł i han- 
del. Niektóre organy, hroniace tych interesów 
mniej natomiast wrażliw» pod wzgledem po- 
czucia sprawiedliwości rozdzialu cicżarów pu 
blicznvch i niepamietne lego. że dotad żadna 
kategorja obvwatel nic ucierpiała nod tym 
wzgledem tyle co urzednicy. których pozba- 
wiono odrazu 14—40 proc. dochodów. doma- 
gaja sic (krakowski „Nowy Dziennik"), by 
budżet zniżono do 2 miljardów. Jest to sugestia 
równie naiwna, jak pelna egoizmu. Bo przecież 
na takiej redukcii budżetu niktbv bardziej 
znowu nic ucierpiał, jak urzednicy i emeryci, 
a ró"tbv wiecej nie zyskał, jak ci, którzy mimo 
rzekomego wyczerpania podatkowego bawili 
sie doskonale w ubieglvm sezonie letniskowym 
zagranica i w uzdrowiskach, którzy jcdnak 7a- 
wsze lubia podnosić wielki krzyk, gdy trzeba 
roŚ z siebie dać dla Państwa. a. 


Str. 6. 


Do P. T. Prenumeratorów 


zalegających z prenumeratą. 


Powołując się na nasza odezwę pod tym 
samym tytulem w Nrze 7 „Jedności“, zwracamy 
się do poniżej wymienionych P. T. Prenumera- 
torów o wyrównanie zaległości, datujących się 
od 1929 roku i wcześnicj: 
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15 procentowego dodatku, wzywając zcbranych 
do organizowania się i wspólnej pracy. Sukces 
był nadzwyczajny, gdyż energiczny prezes Wilji 
w Tczewie p. Markowski wraz z nieustajacym 
w pracy sekretarzem p. Polmańskim udali się do 
Starogardu, gdzie założyli nową placówkę, łą- 
cząca się z Tczewem a przynależną do Poznania. 
Obu Panom wyraża Główny Zarząd uznanie i po- 
dziękowanie za ich niestrudzoną i wzorową pra- 


2136 Wanda Groniecka, Kraków, 2191 Józcl cę organizatorską. 


Bogusz, Kraków, 2224 Józef Wójcik, Wieliczka, 
2247 Józcł Jarosz Biala, 2260 Bronisław Maślan- 
kiewicz, Kraków, 2272 Tomasz Wasko, lłopczy- 


„añcut, 2293 Józci Zagórski, Lwów, 2307 Józef 
Suchy, Kraków, 2355 Inż. Wład. 
Kraków. 


Nowy Sacz 


Zebranie 


Polskiego Związku emerytów, inwalidów, wdów 
| sierot kolejowych i państwowych w N. Sączu. 


Na zebraniu dnia 6 sierpnia br. członkowie 
powyższego Związku interpclowali Zarząd, dla- 
czego Sprawa przyznania 100 procentowej cme- 
rytury zasłużonym około Narodu i Państwa Pol- 
skiego emerytów i wdów byłych państw zabor- 
czych dotychczas nie jest załatwiona, pomimo so- 
lennych zapewnień b. ministra skarbu p. Ma- 
hiszewskiego. Emeryci i wdowy ze swych nędz- 
nych poborów wydatkowali się na uzyskanie po- 
fwiadczeń swych patrjotycznych poczynań za 
czasów zaborczych, przodłożyli swe podania 
w pierwszej polowie 1930 r. a dotychczas nicma 
zadnych skutków. 

Czy cała ta akcja ma się skończyć na wyso- 
kich opłatach pocztowych, które ponieśli eme- 
ryci i wdowy? 

Dalej użalali się emeryci i wdowy n nie- 
wzruszona cenę węgla, mimo połanicnia innych 
artykułów. 

Emeryci kolejowi żalą się również, że nie 
przyznaje im się prawa do poboru węgli na raty, 
jak czynnym pracownikom i utrudnia im się 
w ten sposób ich — bez tego — nędzne bytowa- 
nie. 

Powyższe postulaty podajemy Wysokiemu 
Rzadowi i Ministrom Skarbu i Komunikacji do 
łaskawej wiadomości z prośba o przychylne tra- 
ktowanie ich ze względu na to, że dotycza oby- 
wateli-starców. którzy polożyli niespożyte zaslu- 
gi około Narodu i Państwa Polskiego. Sh. 

SZ WE 


Poznań. 


Duiałalność (kr. Lwiązku Emerytów Państw. 


adów i sierot na woj. Poznańskie i Pomorskie 
w Poznaniu. 

W sierpniu br. zlustrował Prezes powyższego 

(wiązku, p. B. Grudziński filię w Tczewie, gdzie 

zasta? wielka salę szczelnie wypcinioną emery- 


,strudzoncj prac . Hartwiga i Najmana. 
ce, 2283 Jozel Modliszewski, Grybów, 2285 Sta- Opra p "oeae KE 
aisław Kużniar, Nisko, 2291 Tadcusz Ponikło. | 


Również i lustracja filjj w Gnieźnie okazała 
rzeczową organizacje tej placówki dzięki nie- 
któ- 
rym GI. Zarzad wyraża również uznanie i po- 
dzickowanic. Przy tej okazji przemówil czlonek 
GI. Zarzadu p. Bol. Hcinwath. który wezwał obc- 


Dziewoński, | enych, by nie zrażali się chwilowem niepowodze- 


niem, lecz pracowali wytrwalc a nicwatnliwie 
osiągnie się cel, do którego się dqży. Sh. 


(m +. 
Miariusx 
Od 13 do 30 września. 


13 września. Rewolta „Heimwehry“ w Austrji 
przywództwem dra Pfriemcra, zakończona zupe|l- 
nem fiaskiem. 


pod 


£ 

września. Wskutek zamachu  komuni-tycznega 
nastąpiła nichywała katastrofa pociągu między- 
narodowego pod Bia-Torhagy na Węgrzech. 


LI 


września. Przyjechał do Anglji prorok współcze- 
snych' Iundyj Mahatma Ghandi, celem wzięcia 
udziału w konferencji „Okrągłego Stołu", obra- 
dującej nad stosunkiem państwa brcytvjskieza do 
Indy). 


września. (Wybuch działań wojennych między Ja. 
ponją a Chinami w Mandżurji. Japończycw zajęli 
miasto Mukden. 

+. 


20 września. Załlamanio finansowe Angiji. Za:lano* 
wienie wypłat funta w złocie i spadck waluty 
funta o około 20 procent. 
= 

września. Ogłoszono dekret Piia Prrzydeńla. 
Rzeczypospolitej zwołujący Sejm i Senat na zwy- 
czajną sesję budżetową na 1-go października. 
Rząd przedłożył do laski inarszałkowskiej szereg 
projektów ustawodawczych. 


23 


września. Pan Prezydent Rzeczy pospolitej odwo- 


łał swój zapowiedziany przyjazd do Krakową na| 4 


27 września i ofiarował 5000 zł na rzecz powo- 
dzian w Małopolsce Zachodniej. 


27 września. G00.lecie bitwy pod Plowcami, 


= = zz cc 


$orada prawna 
i odpomiedzi Fłedafcii. 


Prenumeratowi ze Starego Sambora. Urzę- 


tami miejscowymi i delegatami z Gdańska, Sta- dnik w stanie nieczynnym może być każdej 


rogardu i Kościeżyna. 
mówieniu przedstawił p. Grudziński obecny opla 


W dwugodzinnym prze- | chwili powołany do służby czynnej i 


niema 
przeszkody, aby o to czynił sam starania, wno- 


kany stan emerytów, wdów i sierót po cofnięciu! sząc do swej władzy odpowiednie podanie. We- 


Przy Krakowskim! z 
Zwiazku Zrzeszeń £ 


się odwrotnie, adresować: 
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Fundusz zapomogowy 


w którym można asekurować siebie i całą rodzinę bez oględzin 
lekarskich. Gdyby cały świat urzędniczy zrozumiał doniosłość tej 
instytucji, mogłaby się ona rozwinąć w potęgę. Asekurować się mogą 
wszyscy pracownicy państwowi na obszarze całej Rzeczypospolitej. 

Fundusz wynosi w chwili obecnej 15.000 zł. Prospekta wysyła 


Kraków, ŚW. FILIPA 6. 
AWAY NY 


Uklad labelaryseny 50% drosel. 


i Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nie odpowiada. p" 
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Mug obccacj ustawy emerytalnej czas obowiaz- 
kowej =: iby wojskowej wplywa tylko na wy- 
miar emerytury a nie wplywa na obliczenie cza- 
su uzasadniajacego prawo do emerytury. Jakie 
będa postanowienia przyszłej ustawy emerytal- 
nej co do czasu uzasadniającego prawo do eme- 
rytury nie możemy przewidzieć. Trudno jednak 
przypuścić, aby nowa ustawa mogła całkowicie 
przekreślić prawa emerytalne, nabyte na pod- 
stawie dotychczasowych przepisów. Urzędnik 
w stanie nieczynnym podlega przepisom pra- 
gmatyki slużb. Zatem i przepisy o zajęciach 
ubocznych go obowiazują. 

P. Mieczysławowi S. w Krakonic. W zasadzie 
prawo do świadczeń wobec Zakladu Ubozn. Pra- 
cowników Umysl. nabywa się dopiero po 60 mie- 
siącach wkladkowych; wcześniei tylko w razie 
utraty zdolności zarobkowej w 50 proc. Nato- 
miast po 6 miesiącach wkładkowych można uzy- 
skać Świadczenia na wypadek braku pracy (za- 
silek, ubczpieczenic na wypadek choroby) pod 
ściśle określonemi warunkami. Przeddewszyst- 
kiem należy poddąć sie reiestracji, którą przo- 
prowadza Kasa Chorvch. Tam można się poin- 
formować także o warunkach. 

Prenumcratorowi N. 567. Prasa urzednicza. 
w szczególności „Jedność“ sluży tylko obronie 
praw i interesów pracowników puhlicznych. — 
W „Jedności* i innvch pismach podawano nic- 
raz sposoby sanacji budżetu bez potrzehv ukra- 
cania praw urzedników, Nie możemy iednak za- 
mieszczać artykulów wystepujacych vrzeciw 
klasom znolecznvm. gdvż w fen sposóh pismo 
nasze staloby się pismem partvinem wbrew ha- 
slu zamicszczonemu na czele naszego pisma. 


ADWOKAT 


Dr Bolesław Rozmarynowicz 


syndyk Wydawnictwa „JEDNOZEI* 
prowadzi obecnie kancelarie 


Kraków, Gro izk2 ul. 14. — Tel. 11839. 


Bezrobotny, obarczony rodziną, wykonuje 
wazalkie prace i naprawy w rakresie óluaasalto. 
mechanicznym, naprawia światło, dzwonki elek- 
tryczne i wodociągi tanio i szybko. — Wystarcza 
kartka poczłowa do Administracji, Jedności“ — 
Kraków, św. Filipa L. 6 II. p. — Prosimy naszych 
P. T. Czytelników o poparcie. 
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Bank Spółdzielczy 
Wzajemnej Pomocy 


Spółdz. z ogr. odpow. 


eg ul. BASZTOWA L. 18. 
9 Prtyjmoje wkłady oszczędnościowe od 10 gr. 
x 
b] 
h 


dziennie. Złotowe wkłady oprocentóowuje do 80% 

dolarowe do 5% w atosunku rocznym. — Udz ela 

krótko i długoterminowe potyczki za oprocenio- 
waniem od 8—1]00 w stosunku rocznym. 


ANONODONONATEFTOOOOOOUOONONOOOOOŚŃ 
poc NETEDTOOOOOONOOODADONOOŚ 


wszelkiego rodzaju 
poleca i wykonuje przeróbki i reperacje 
pó conach konkurencyjnych 


PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA FUTER 


EMILA KOTARBY 


w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 7a. 


Ceny konkurencyjne. 
Towar i wykonanie pierwszorzędne. 
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